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Korespon.dent chłopski w walce 

• • o umocn1en1e 
mi~dzy miastem i wsią 

Krajowy Zjazd obradujący pod przewodnictwem premiera Cyrankiewicza 
wytyczył zadania stojące przed ·bojownikami o nowe oblicze wsi 

"WARSZAWIE 29 CZERWCA ROZPOCZĄŁ SIĘ 2-DNIOWY KRA­
JOWY ZJAzD KORESPONDENTÓW CHŁOPSKICH. BIERZE W NIM 
UDZIAŁ 450 NAJAKTYWNIEJSZYCH PRZEDSTAWICIELI 20-TYSIĘ­
CZNEJ RZESZY KORESPONDENTÓW PRASY CODZIENNEJ I CZA­
SOPISM CHŁOPSKICH Z CAŁEGO KRAJU - BOJOWNIKÓW O NO­
WĄ WIEś POLSKĄ. 

ZJECHALI SIĘ DO WARSZAWY, ABY WSPÓLNIE PRZEDYSKU­
TOWAC SWE ZADANIA W SWIETLE UCHWAŁ VII PLENUM KC 
PZPR. 

Na obrady, którym przewodniczył 
premier Józef Cy>rainkiewicz przyby 
li członkowie rządu, KC PZPR„ 
ZSCh ~ iredaikiorzy naczelni pism 
ł!Odziiennych i ozasopism chłopskich. 

Marsz. Rokossowski 
na uroczystych obchodach 
Dnia Stoczniowca 
i Marynarki Wojennej 

Przybyłych na Zja!2ld koa:-esponden 
tów, powiita.I: premier Józęf Cyran­
kiewicz, który powiedziiaJ: m. in.: 

- Praca wa.sui należy do bardzo 
wiaż.n.€j, odgrywa on.a~ ogromną roilę 
w przyzwyiczajeniu szerokich rzesz 
chłopskich do współrzą<Fzenia, współ 
gospodaa"Zenia krajem, rzesz chłop­

&ltich, dawniej wydiziedzicro<nych, 
dtziś pełnoprawnych, ~półdecydują­

cych o losach n~ej Ojczyzny i bu 
dujących w opa.rciu o k:Lasę robotni 
czą dobrobyt całego narodu. 

Praca wa:sza odgrywa ogromną 

rolę w unw:nianiu sojuszu robotn1-

ma..""Suiłika Romam zambrowskiego 
oraz nad referatem redalktora na­
czelnego ,,Chłopskiej Drogi" - Mie­
czysława Róg-świostka. 

W dyskusji za.brało głos 45 koires 
pendent.ów. 
Dyskuaję podsumował'. premier ·JO 

7,ef Cyrankiewicz, dają~ jednocześ­
nie szereg wytycznych dla przyszłej 
pracy korespondentów chłopskich. 

Józef Zieiliński, robotnik rolny z 
PGR Krzesłów, w pow. łaekim woj. 
łódzkiego, korespondent „Robotnikil 
Rolnego" odczytał następnie teks>t 
listu do Prezydenta RP, Bolesława 
Bieruta, jednomyślnie przyjęty przez 
wszystilqeh zebranych. 

Na zakończenie obrad premier J ó 
zef Cyrankiewicz udekorował 8 wy­
różniających się ofiarną pracą kores 
pondentów chłopskich, odznacr.o­
nych przez Prezydenta RP srebrny­
mi i brązowymi krzyżami zasługi. 

WTOREK 

Uroczysta akademia 
ku czci 

Leonarda da Vinci -
WARSZAWA. - W dniu 30 

czerwca w sa.11 Muzeum Naro­
dowego w Warszawie odbyła się 
uroczysta akademia ku czci Leo 
narda da Vinci, zorganizowana 
przez komitet obchodu 500-tneJ 
rocznicy jego ur.odzin. 

Na uroczystość, która ~o· 
madziła liczne rzesze przed.sta­
wicleli świata kulturalnego l 
organizacji s.i.>Ołecznych, przyby 
U: minister Kultury I Sztuki 
Dybowski, wiceminister Kultu­
ry I Sztuki Wł. Sokorskf, kiero 
wnłk Wydz. Kultury KC PZPR 
- P. Hofman, przedstawiciele 
PAN oraz Polskiego Ko.mitetu 
Obrońców Pokoju. 

W akademii wzięła udział ba 
wląea w Warszawie delegacja 
włoskiego komitetu obchodu 
500 rocznicy urodzin Leonarda 
da Vinci: Mario Fabian! oraz dr 
Gest.on Gen'Złnl. 

Na zakończenie części ofłdal 
ne) a~demil min. Kultury I 
Sztuki S. Dybowski dokonał o­
twarcta urządzonej w związku 
z obchodem wystawy, obrazują 
cej wszechstronną twórczość 
Leonarda da Vinci, 

• 

Przed sesją 
Swiatowej Rady Pokoju 
w Berlinie 

BERLIN. - W związku z rozpo­
czynającą się w dniu 1 lipca nad­
zwyczajną sesją Swiatowej Rady 
Pokoju, w dniu 30 czerwca odbył~ 
się posiedzenie Biura Swiatowej Ra­
dy Pokoju. 
W posiedzeniu wzięli m. in. udział: 
przewodniczący Biura światowej 
Rady Pokoju, prof. Fryderyk Joliot­
Curle, wiceprzewodniczący Pietro 
Nenni (Włochy), Gabriel d'Arbous­
s;er (Afryka>, Aleksander Fadiejew 
(ZSRR), prof. Leopold Infeld (Pol­
ska), prof. Kuo Mo-żo (Chiny), człon 
kowie Biura: Branca Fialho (Brazy­
lia), Ilja Erenburg (ZSRR), Yves 
Farge (Francja), Ja.n Mukarowsky 
(Czechosłowacja), Jessie Street (Au­
stralia>, prof. dr Friedrich (Niemcy), 
Isabelle Blume (Belgia), Mikołaj Ti­
chonow (ZSRR), prof. Hromadka 
(Czechosłowacja) oraz dr Saifuddin 
Kiczlew (Indie). 

NIEMCY WITAJĄ 
SWIATOWĄ RADĘ POKOJU 

BERLIN. - Niemiecki Komitet Obroii 
c6w Pokoju wystosował do członk6w 
Swlatowej Rady Pokoju, przybyłych do 
Berlina na nadzwyczajną sesję Rady. 
orędzie powitalne. 

W orędziu tym Komitet dziękuje Ra· 
dzle za ponowny wyb6r Berlina na mleJ 
sce obrad I zapewnia, ie w fakcie tym 
widzi dowód. solidarności Swla towl!j Ra­
dy Pako.lu z walką o pokój narcdu nie­
mieckiego. 

WYJAZD 
DELEGACJI POI,SKIEJ 

NA SESJĘ SRP 

WARSZAW A. - .Delegacja polska 
na IV sesję Swia.towej Rady Poko­
ju wyjechała do Berlina. 

W skład delegacji wchodzą: prof. 
I Jan Demb9wiS!d - członek $wiaro-

I 
wej Rady ) Pokoju i przewodniczący 
Pol&kiego F.:omiitetu Obrońców Poko 
ju, ired. <>etap-Dłuski - członek 
$RP, prof. Leopold Infeld - wice­
przewroniczący śRP, wiceprzewod-

' WARSZAW A. - 29 bm. pracowni 
try pol.skdego przemysłu okrętowe­
go obchod2ll.li swoje święto 
.,Dzień St.ocmlowca". Centralna aka 
demfa, na której wręczono odzna­
czenia państwowe przodującym 
stoczniowcom, odbyła sie w stoczni 
gdańskiej. W dllliu tym odbyły się 
także obchody Dnia Marynarki Wo 
jennej. Na centrame uroczystości 
w Gdyni przybył Marszałek Polski 
Konstanty Rok<>SsóW.ski. który do­
konał przeglądu jednostek Polskiej 
;Marynarki Wojennej; „ ·. : 

~~r!!z~ ~~~~':~as~ • 145 tys. w Łodzi i województwie 
::~:ća~: ~~ro~':~ • 140 tys. włókniarzy w kraju 
i wmą. Praca wasz.a odgrywa wiel I d c t• 

niczący PKOP, ci.łonkowie SRP: Wlk 
tor Kłosiewicz - przewodllliczący 
CRZZ, Leon Kruczkowski, Jerzy 
Putrament - wiceprzewodniczący 
PKOP, dr Zofia Wasilikowgka - wf 
ceprzewodnioząca ZG Ligi Kobiet, 
C7.lłonkowie PKOP: prof. Ludwik 
Hja.iszfeld, prof. Stefrain Pieńkowski, 
Jarooław Iwasikiewicz, ksiądz Zyg­
munt Pastemaik i Józef Ozga-Ml­
chaJski - przewodniczący ZSCh. 

ką rolę w wailce z wyzyskiem kuła t nu 1ncow· ego ~':m~6~~~~:r~~: ~!: s anę o o zy . r, 
~ pt"=t:r!:'!~!~patią i szcze Cenne zobowiązania przyniosą milionowe warłołCi 

Przemówienie premiera przyjęli 
zebrallli długol;rwałymi dkJ.askami. WIELOTYSIĘCZNY UDZIAŁ ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW, INTELI-

Przemysły 
odzieżowy i obuwniczy 
wykonały plan półroczny. 

Ponownie rozległa się. buma okla GENCJI TECHNICZNEJ, PRACOWNIKÓW KULTURY I SZTUKI W 

'"' fi:-
111 Walny Zjazd 

sków, ~y na trybunę wstąpił wice CZYNIE LIPCOWYM SWIADCZY o GORĄCYM PRAGNIENIU JAK 
marszaiłe'k Sejmu - Roman Zam- NAJGODNIEJSZEGO UCZCZENIA WIELKIEGO SWIĘTA NARODU -

Woiewódzk.i ZSL 
Dnia 29 ub. m. w Łodzi obrado­

'Wał Wa.Iny Zjazd Wojewódzki Zje­
dnoczonego Stronnictwa- Ludowego, 
przy udiia.le .512 delegatów I zapro­
swnych gości. Na zjazd ten przy­
byli: wtceprzewodniczący NKW 
ZSL - Stefan Igna.r, ezłonek WKW 
ZSL - mln. Jan Domański, sekre­
ian; KW PZPR, - ob. Wanda Jar· 
mołowlcz oraz przedstawłeiele Pre 
zydium Woj. Rady Na.rodoweJ, ZMP 
I ZSCb. 

Sekretarz WKW ZSL - ob. Ka· 
ztmlerz Popieleckł WYgłosił referat, 
oceniający wyniki pracy Stronnic­
twa w ubiegłym roku oraz wytycza 
jący zadania na następny rok. 

W dyskusji wskaZYWano na ko­
nieczność jesrzcze większego zacieś­
nienia współpracy ZSL z PZPR, 
gdyż tylko wtedy będzie można. zWY 
cięsko zrealiZGwaó wytyczne VII 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR. 

Po podsumowaniu dyskusji .przez 
ob. Stefana Ignara, przystąpiono do 
wyboru nowych władz wojewódz­
kich ZSL. Do prezydium WKW ZSL 
weszli: Pa.weł Zielnik jako przewo 
dnlczący, Jcnef Zbudnlewek, Julian 
Horodecki, Stanisław Wiecha. jako 
wiceprzewodniczący, Kazimierz Po­
pleleckl ja.ko sekretarz oraz Famuł 
ska, Biesaga, Walęska ł Tygielski 
Jako członkowie Prezydium. 

Na rzece Irtysz 
powstała ·wielka 
elektrownia wodna 

browski, który wygłosił referat na 22 LIPCA. 
temat: ,;W:alka o _umo<;rienie .spójni w 825 zaikładach romiianyeh w oa 
między :miastem i wsią, a zadania ł . "'„ ....... „ ł.l.-'-'-'- · Łodzi 
koregpondentów wiejskich". , ym WOJew'-'.'-"""wle U<.U.OU.ill 1 . 

Na temat pracy . kore5pandentćw trwa wsparuałe wspó.rza:woctnidwo 
wiejskich wygłosi<ł następnie refe- ~ ponadplanow.ą produkcJę. 
irait redakltor naczelny „Chłopskiej · Łod:Do. <?zyn.1: L6ipcdzotww~go ~~m~ło wd 
Drogi" - Róg-Sw:iostek. Wskazał on Z1 l WOJeW „ Je JUZ pona 
na dorrlos.łą rolę kore5pondentOw 145 tys. ~acowników, z czego 1~7 
chłopskich w dopomaiganiu masom · tys. pracuJe . zespołow?: W!rtosć 
mało- i śr~oro1nyoh chłopów w ponadpiano:-veJ Pf?d'llkcJ1 z te..,o ty 
wdniesieniu produkcji drobnotowa- tulu wynosi 54 mil. złotyc~. . 
rowej gospoda'l'iki eh.ropskiej, w roo .w ~mym ~ylko pr~ysle wł<?­
woju spółdzielczości produkcyjnej, k1el1![11CZJ_"rn bierze u~1ał w Czynie 
w wydźwignięciu na wyższy poo:iom na t~i;me oałego :kiraJU 1.40 tys. ro­
ma•teria.lny i kulturalny wsi peł- botniikow. Przysporzą om gospod~·r 
kie.. . ce na~owej dodatkową prodlllkcJę 

6 
J. wartości ponad 75 mil. złotych. 

W drugim dniu Krajowego Zjaz- Oto wkład do Czynu Llpoowego 
du korespondentów chłopskich, któ- załó.g największych w kraju zaikła­
ry rozpoczął się w Warszawie 29 oów przemysłu bawełnianego: 
czerwca br„ w dalszym ciągu foczy B ZPB im. Stalina. - da<Fzą do 
ła się dyskusja nad referatem wice daitkową produkcję wartości 1 miL 

Dalszy pobyt 
• • • w w1ęz1en1u 

• • • zagra.za zye1u 
Jacques Duclos 
PARYŻ. - „Izba Oskarżeń" Pa­

ryskiego Sądu Apelacyjnego wY7.na 
czyła komisję lekl!J"Ską, która zba­
da s·tan zdrowia Jooques Ducl~s I 
zleży sprawozd.a.nie o warunkach, 
w jakich przebywa on w więzieniu. 

Dziennik ,,L'HumanU.e" s;twlerdza, 
że zdrowiu Duelos zagraża nlebro:­
plew,eństwo I wzYWa naród francus 
ki, by W'Łlllógł jeszcze bardmi:j ~al­
kę o jego niezwłoome zwolmeme z 
więzienia. 

PRÓBA ZAMACHU NA ŻYCIE 
ZONY DUCLOS 

768 tys. złotych. ,,.. 
m ZPB im. Marchlewskie,!to -

produkcję wa;rtości 2 mił. 605 ty-s. 
złotych. 

PIERWSZE MELDUNKI 
O REALIZACJI CZYNU 

UPCOWEGO 

Pierwsze zakłady melduJI\ ,fu~ o 
wykoniu swYch zobowiązań na cześć 
22 Lipca. Należą do nich Kaliskie 
Zakłady Finarek i Koronek, których 
praoownicy dall dodatkową produk­
cje wartości 37 tys. zł. 

Żrealf:rowa.la także. swe zobowiąza 
nia lipcowe załoga Łódilich Zakła­
dów Tkanin Technicznych i Pasów. 

(r) 

.„I ZOBOWIĄZAię 
PRZEDZLOTOWYCH 

p ARYZ. - w nocy z 28 na ~9 czerwca 
MOSKWA. - Na rz~e Irtysz ko br. dokonano zbrodnicze j proby z!lllla-

. · ~•- bud chu na życie Gilberte Duclos, małzonkl 

Młodzież łódzka wita zbliża.Ją<W 
się Zlot wytężoną pracą, aby przed 
terminem zrealizować podjęte zobo­
wiązania. 

ło Ust - Kam1en1ogor-a z owa- bezprawnie uwięzionego przez rząd Pi- Sł J•ątkOWY 
na została nowa, potężna el~ktrow naya, sek:r;etarza Francuskiej Partii H;o- a n wy 
nia wodna. Elektrown:ia ta powsta munistyczneJ, Jacques Duclos. 

ła na Pl. ąteJ" pod . względem .wielkoś. Faszystowscy bandyci u;;iłowall wyła- w Te hera n 1' e 
ma~ bramę domu, w ktorym znajduje 

ci rzece północnej Azji, c1ągnąceJ się mieszkanie Duclos, w Montreull. Je- Je 
dł ' i 4 500 km · d nie dzl ki zabarykadowaniu bramy od LOND~. - Agencja Reutera poda • 

się na ugosc · '. . ~wnątrz ę 1 dzięki Interwencji sąsiadów, J że w dmu 28 czerwca rząd irański podał 
Przy elektrownd wzn1es1000 po- bandyci faszystowscy . nie mogli <Io konać do wia'!omości, · ze postanawia ponown!e 

tężną zaporę wodną i zbudowano zbrodniczego zamachu na życie Gllberte przed~zyć stan wyjątkowy. W Teheranii: 
ś.l!!Z_~ ___ przepustowll ~ -~ lł.~~~.§w. ~.uclo• • do Jtonca lipca !!•· 

Naplyw;i.JI\ Już pt~ meldunki 
o wykonaniu indywidualnych i ses­
pOłoWYcb zobowiązań załóg. Przodu 
je tutaj młodzież z Zakładów Przy­
borów Tkackich i Wyrobów Meta.Io 
wych, która wykonała Już swe zobO 
wiązanie w 190 proc. 

Czyn zlotowy młodych tkaczy ł 
prządek w ZPB im. Marchlewskie­
go przynl6Sł Już dodatkową pro­
dukcję wartości 232 łys. złotych. 

W 90 proc. WYklłnała juz zobowlą 
zanla zlotowe młodzież z zakładów 
bawelnia.nycb Im. Armil Ludowej. 

Cr\ 

WARSZAW A. - Centralny Za­
rząd Przemysłu Obuwniczego zamel­
dował o wykonaniu w dniu 26 
czerwca planu produkcji na I pół­
rocze br. według wartości, zaś w 
dniu naS'tępnym według · ilości. 

W dniu 28 czerwca bf'. zameldował 
o całkowitym zrealizowaniu zadań 
półrocznych przez podległe mu za­
kłady Centralny Zarząd Przemysłu 
Odzieżowego. 
Przemysł Odzieżowy wykonał plan 

nie tylko pod względem ilości i war­
tości, lecz także a·sortymentu. 

Plenum Kl i KW PZPR 
W dniu 29 czerwoa w sali konferencyjnej przy ulicy Kopernilka 8, 

odbyło stę plenarne posiedzenie KŁ PZPR z udziałem sekretarzy dziel-
nic i aktywu p;ł['tyjnego. . 

Na obrady przybył przedstawiciel Komitetu Centralnego, kierowmk 
Wydziału Pirzemysłu Lekkiego KC PZPR, Ja.n Grudziński, 

Referat nt. „Węzłowe za<lania VII Plenum KC PZPR" wYgłosił I se­
ka:e<".atrz Ę.Ł PZPR, Jan Ptasiński. 

W dysikusji prnemawialQ 20 osób. W toku dyskusji 121abral głos ob. 
Jan Grudziński. · • 
· Podsumowania dyskusji ddkonał ob. Jan Pt.asińskL 

W drugim punikcie porządku dziennego Plenum jednomyślnie doko­
nało wyboru ob. Tadeusza Kac:zma:rka na stanOW!isko se'kretana Komi­
tetu Łódz:kiego i dokooptowało w skład Plenum ob. ob.: Szubicza i Ka­
mińskie11:0 oraiz wybrało w skład egzekutywy Kł.. PZPR ob. Szubicza. 

• • • 
W dniu 30 ozerwca w sali- :konfexencyjnej przy ul. Kopernlika 8 od-

było &ię plenarne IJOSiedzen!e Komitetu· Wojew(>4zkiego PZPR z udzia-
łem sekretairzy KP i KM oraz aktywu partyjneii;o. . 
· W obradach wziął udział Z?Stępca członka Biura Politycznego KC 
PZPR - Władysław Dwotaikowsiki. 

Referat na temat „Węzrowe zadania VII Plenum KC PZPR wYll:ło­
sił I sekretarz KW PZPR - Leon Stasi.alk. 

W dyskusji W?Jieło udział 20 mówców. W czasie dyskusji zabrał głos 
db. Władysłiaw Dworaikowski. 

Podeumował dyskusję ob. Leon Stasiak. 
W drugim punkcie porządku dzioonego obrad, w zviią2'ku z uchwa­

łą Komitetu Centralnego t>ZPR o przeniesieniu ob. Leona Stasiaka na 
stanowisko I sekreta.na KomLtetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, 
PleillWll jednarnyśwe wybrało ob. Karola BąkoW'Slkiego na stanowisko 
I sekretarza Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Łodzi. Plenum wYbrało 
jednomyślnie na .stanowis!lro ·sekiretar:zia KW PZPR ob. Wandę Jarmo­
łowicz. W skład eg.zekufyWy KW PZPR wybran.'l oih„ ob.: Romana KoJ.­
czyjis~e&o 1 Wacława OJ&ewaikiego. 



T errt\(Jły dnia 

lmpernałizm bez maski 
- Po ,co nam Protokół Genew­

ski? - z<~pytują zgodnie amerykań­
scy fabry;\canci broni chemicznej i 
bakteriolog.~cznej. 

- Protok'ół Genewski nie daje 
gwarancji b~zpieczeństwa w razie 
wojny - mówił delegat amerykań­
ski na ostat.n:un posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa~ 

Tym obludnyi~manewrom impe­
rialistów skutE ~ ą odprawę dal 
przedstawiciel Z R, Malik, który 
przytocz:rf faldy p skuteczności Pro 
tokolu, zakazując\!go, jak wiadomo, 
używania broni tlhemicznej i bak-
teriologicznej. ' • 

Tak np. Anglia tUe użyła podczas 
drugiej wojny świa 'towej broni che­
micznej, mimo że ' jak przyznał 
Churchill, miała lnaczne zapasy 
bomb z gazami truj<1cymi. We wrze 
śniu 1939 roku Anghla zapytała ofi­
cjalnie Niemcy, czy il)ędą przestrze­
gały postanowień Pn~okołu Genew 
skiego, 'zakazującego ~\lŻywania bro­
ni chemicznej i bak'lteriologicznej. 
Rząd hitlerowski odrlowiedział, że 
będzie przestrzegał t)~h postano­
wień pod warunkiem twz,ajemności. 
Podczas drugiej wojn:V światowej 
nie używano w Europiia gazów tru­
jących i broni bakterioUogicznej, co 
stanowi dowód skutec1.%lpści Proto­
kołu Genewskiego z 192~ roku. 

- Delegat ameryk.ań~ld - o­
świiaicklzył MaJ.ik - 'Ul>iłuje jed­
nak „usp:rawiedlliwić" 1stan-0wi.sko 
obecnego rządu USA, k,l;óry chce 
nie dopuścić do podp~ania tego 
Protokołu przez inne paa$tstwa. 

Bo jakże można stoso~·ać środki 
masowej zagłady, jak dstatnio w 
Korei, i jednocześnie poU\;piać tego 
rodzaju barbarzyfistwo?, Zresztą 
„przemysł amerykański yrodukuje 
pociski z gazami trującyillli i do­
wództwo amerykańskie zamierza u­
żyć tych pocisków w razie wojny.„", 
że przytoczymy słowa delęgata ame 
rykańskiego, senatora ToalSOna, któ 
ry jeszcze w roku 1926 wystąpił 
przeciwko podpisaniu wspqmniane­
go Protokołu. A co powie<tl:iał do­
wódca korpusu chemiczneio> armii 
amerykańskiej w maju br.?, 

- Broń chemiczna służy do za­
głady żołnierzy nieprzyjacielskich, 
jest tania 1 skuteczna.„ 

- Agresorzy i mordercy uwa!a­
ją - podkreślił Malik - fe broń 
chemiczna jest tańsza 1 skuteczniej 
sza, używając jej można zgładzić 
więcej ludzi, nie tylko na froncie, 
ale także więcej ludności cywilnej, 
wi~cej starców, kobiet i dzieci! Oto 
cele i zamiary amerykańskich poli­
tyków. 

Istotnie, ftnperiaUści amerykań­
scy nie mogli bardziej cynicznie 
odsłonić swego krwiożerczego obli-
cza! (bf) 

Odpowiadamy: 
Francl~ek Kr6L - szczegółowych' in· 

formacji udzieli Panu sekretariat Stu­
dium Zaocznego w Szkc>le Głównej Pla· 
nowanla 1 statystyki w War.suwie. 

Lokatorzy domu przy ul. &:reb~· 
sklej 69. - Istniejącymi w domu S1i0Sun• 
kami należy zaintereS<>wać k'Omi.tet blo­
kowy lub referat komitetów blokowYch 
1 domowych przy prezydium Właściwej 
DRN. 

A. F. z Boratynl, - Nie podaje Pani 
szczegółów i dlatego nie mc>żemy zająć 
odpow!ednlego stanowiska. Radzi.my siii 
zwrócić do Powiatowej Rady ZwJązl{óW 
Zawodowych. 

--.. Iii-• 
.. ~ ;tll ~ .......... -:-~~- ~ 

' 
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OPANOW\Ć JWW(ORZVSTAĆ 20.J iłionów zł Biorąc do ręki 
NOWĄ TECllNił\~ ()SŹ·czędnOŚCi ~:!~~się 

dJAL .·ffed1u!fu . ł k . . ile kosztowało pracy 
DLA ZWVC~SKJEJ przyntOS y raJOWI nim dotarła do ciebie 

~ ilłw1~ó usprawnienia włókienników :: ::~ ~.= :E~EF,6,,,,.., 
- Chclał:bym być o 30 lait młod-

57.Y - oświadczył ostatnio w czasie 
rozmowy w gron.ie iruyn'ierów senior 
włó:kienn'iików pOilskich, prof. Polite 
chmki Łódlzlkiej, Paiweł Pirindisz. -
Ptm:ectież taikiej wolnej i nieskrępo­
wanej drogi dla postępu techniczne 
go i rozwo.ju tałooitów Polska przed 
wrześniiowia nie z.na.la.„ 

Inż. Prindi&z może być wzorem 
do naśladuwaniia przez wszystkich 
mżynierów d techników dziatłających 
w praemyśle włókienniczym. Wepom 
ni:jany tylko wam:iej~ z U51Praw­
rueń i udookonia[eń, W}Jrowadzonych 
przerz nieg,o w 1Jalkłiadach przemysłu 
włókiennic'Zego: 

• 
podwójne piwnice od.padkowo­
kurzCYwe pod azy-szcr.alndą, i 

trzepalnią, które przynosrią poważne 
oszczędności dclęki zwiększeniu wy 
dajności pracy oaiłego od'Clziału o 8 
proc., 

Kto lepiej 
potrafi oszczędzać? 
Kto będzie miał 

• • 

A tcw. „podipiwni<:zenie" zgrze- inż. Ambroziak i - niajlep.sze z 
V blacr:eik, rzmniejS1Zające zapyle- nich przenie.ść na d.,aJszych robotni­

niie salli. z 9 do 3 proc., podnoszące ków. 
wydajność z.g,rzeb:Lairek i sam .sto- Ponadto do ważnych oblow1ązliów 
pień zgrzeblenia, nias,zej inteligencji techniQZ.tlej w 

A ruszJt dla BZtuC7lllego włókna, przemyśle włókienniczym nałeży st.a 
W sprowadzający ilość odpad- la trooka o dobre remonfy maszyn, 

ków do .zera, rozwćf metody inż. Kowalowa i p.rze 
a aparra.t podagący na zgrzeblar- niesienie jej na pnędzałnie i wY­
W ce dla sztucznego włókna, wY kcńczalnie, walka o skrócenie termi­

sok'O-wyciągawy apal'ait na wrzecien nów zaplanowanych robót, poprawie 
nicach cienkich, wysoko-roziciągawy nie jakości produkcji, pirzeditermino­
dla ciągaxek.„ we wykonywanie planów, zmniejsia 

Usprawnienia te zooitaay już wpro nie zużycia mrowców i ulepszenie 
wadząne w ż.vcie w wielu zakładach procesów produkcyjnych. 
przemysłu włókienniCrLego w kraju, Naw1ązując do przemówienia 
a m. in. w Kombinacie Piotlrlrowskim Prezydenta Bieruta na VII Ple-
i w za:kła•dach am:lcychowsk.i<:h. num KC PZPR, za.a.petowano do 

o tych cennych oeią.gndęclach :prof. wszptkich inzynłerów włókienni 
Pr.indisza dowie&ieliśmy Bię na me ków w Polsce o sumienne wypeł 
~ielnym zjeździe dnżynierów-wło- nianie zadań rinwoju postępu te-
kienników, zw-Ołalnyrn dla omówienia cbnfoznego, stojących przed inte-
dotychczasowych . 01Siągn.ięć Sitowa.rzy Jlgencją techniczną w obecnym Ci-
szenia lnżynje:rów i Techniików Prze kresie realizacji Planu 6-letnir.-
mysłu Włókienniczego oraz ustalenia go, 
•vytycz.nycil w pracy na najbliż.szy Zj.aoo wezwał równ'ie± o.gół in~y~ 
okres. nierów i techników do włączenia się 
Poważne wyn.iiki w zaam-esia racjo do Czynu Lipcowego przez podjęcie 

nalizacji metod pracy we włókien- konkretnych zobowiązań oiraz uchw.a 
ruc.twie osiągnęli również tacy in- lił ramowy ;program najbliiMej dzta 
żyn.ieruwiie, j>ak Tadeusz Sołx:z.ak,' łałnlOIŚci. 

: I F. B. 

pism roz,prowiadziło się i roiZprowa­
dz.a na terenie Łodzi i wojewódz­
twa. 

To, że gazeta dociera d<> najo• 
dleglejszych wiooe!{, że liczba Czy­
telników W71fasfa z dnia na dzień, 
jest wielką zasługą ró\V!lież kolpor 
terów pmsy w zakładach pracy i 11 
SJ!xmo.szy vvliejsk.ich. Ofiarna praca 
tych ludzi daje "M>panlałe wynikL 
W dużej mierze ich zasługą j.est 
to, że książ:ka pod strzechą wieśnia 
czą przestała być marzeniem wiesz_, 
cza, a stała się rzeczywistością. 

Ale nie można spoczywać na lau­
rach. W ulbie.głą niedzielę listono­
sze wiejscy i kolporterzy zaikŁaidrJW! 
zebr:a1t1d n.a wojewódzkim zjeMz.ie 
w Łodzi radzili nad daJszym U'S'praw 
nieniem pra.cy. 

W obradach, toczących się w sali 
Teatru Nowego, wzięli udz.iał: kie­
rownik wydziału propagandy KW 
PZPR, Wojskowska, przedstawiciel 
Generałnej Dyrekcji PPK „Ruch" 
Czajkowsiki oraz <lelegacje Ol'ganl-
7.iacji społecznych. Referat wygłosił 
dyrektor oddziału łódzikiego „Ru­
chu" Kapruziaik. 

Uczestnicy zjarou wezw.iill do 
współziawodin.ictwa w dziedzinie upo 
wszechnienia praiSy i książek kolpor 
terów i listonosey wojewód'Ztwa 
wa'l"6Zaws1tiego. 

w1ęce1 
współzawodniczących 

kitórego poimy&! umożliwdil: za.s.tąpie­
nie pjgmerutów za.granicznych, surow 
cami krajowymi., Jan May, który Zespołowa o-ospo<larka <le~vdu1· e pracował nad wyeliminowaniem ba ___________ l'"I.__. ___________ ..;,;._ 

• • • Pracownicy Bazy Transportu Zje­
dnoczenia Budownictwa Miejskiego 
w Łodzi dla uczczenia Swięta Odro 
dzenfa i Zlotu Młodych Przodowni­
ków, na odbytej niedawno naradzie 
roboczej postanowili przystąpić do 
współzawodnictwa o tytuł najlep­
szej bazy transportowej w Polsce. 

wełny z przędzy odpadkowej i do- z n 1· k a prowadzi!ł do !rnakisymalnego o~ani-
czenia bawełny w mieszankach od­
paidkowych, dając krajowi rocznie 
p0111ad 6 milionów zł oszcz~Oliici i 

rozn1ca 
Jednocześnie . transportowcy we­

zwali wszystkie pokrewne jednostki 
do podjęcia współzawodnictwa w 
osiąganiu i przekraczaniu przebie­
gów mtędzynaprawczych wszelkich 
pojazdów mechanicznych, oszczęd­
ności paliwa, ogumienia, wykorzy­
staniu ładowności przebiegów i prze 
lotowości oraz osiągnięciu najwyż­
szego W!Slkaźnilka wirpół2,awodniczą­
cych do ogółu młlrudnionych. 

wielu innych. 
Ogółem udos!lronałenia l pomysły 

it'acjonalizatorskie inżynierów - włó­
kienników dały nae:zemu państwu 
w ~esie roku ubiegłego i pirerw­
szego kwartału br. około 20 milio­

mif;dzy miastem i lł'sią 
Uczestnicy wycieczki do ZSRR opowiadają 

o osiągnięciach kołchoźników 
nów zł oszczędności. w samym prze- WARSZAW A. - Ogromne zain1te-
myśle wełnianym w ciągu dwu lat resowanie budzą wśród chłopów o­
Wpłynęło około 2300 wniosików, w powiadania uczestników drugiej w 
ba·wełmanym _ około 2000 wnf-Ot'I- tym roku WYcieczki chłopskiej do 

. Związku Radzieclcieg<>. 
ków i pomysłów uspraiwniających. Ponad 300 chłopek i chłopów z 
Naijw.lęcej rz nieb dotyczyło uspraw- woj. koszalińskiego brało udział w 
nień w praęd.7Ja.lniach i tk.amiach. spotkaniu z uczestnikami wyciecz-

Z referatu wygłoszonego na zjeź- lcl. 
d2.ie na temait m•g.adnień p<J1Sitępu te „W Związku Radzieckim - opo­
chnicmego w przemyśle włóidenn1- wiadał średniorolny chłop Osiński 

M•lły 1•ub1•leus• .czym wyni1kaiło dalej, .te jednym z ze wsi '.Bąbin-0 ~ coraz mniejsza 
.S. najbliższych zadań mteliigencji tech jest różnica między miastem a wsią. 

Prof dr Em '1la St Rapp' aporta niicznej w tej branży jest jes.zcze Taki np. kołchoz itn. Budionnego, 
, , ściślejsze przestrzeganie dyS<:ypliny który zwiedziłem, to nie wieś, ale 

. w technologii, zdarza się bowiem istne miasteczko. 
W niedzielę, 29 czerwca br .. , odbył I często że niewykonanie zadań. dzien Są tam żłobki, przedszkola, szko 

si~ w Łodzi o.bchćd 75 rocznicy ur~ nych ~zy miesięcznych spowodowane ły. za milion rubli kołchoźnicy wy 
dzin 1 50-lecia pracr zawodoweJ jest;,.brakiem dyscypliny i właściwej budowaLi sobie piękny dom kultu­
Prezesa Sądu Najwyzszego w st~- organizacji pracy personelu techni- ry, w którym mieści się kino, teatr, 
nie spoczynku, profesora zwyczaJ- cznego. biblioteka, czytelnia. . 
neg? Uniwersytetu Łódzkiego, dra ma.tego też &rowairzyszenie &taiiia Chłop.i pracują tylko 8 godzin 
Emila St. Rappaporta. przed inżynierami i technikami prze dziennie, jak w fabrykach. Po wa 

Uroczystość zorgąnizowana przez mysłu włókienniczego zadalllle Wlęk cy trudno ro2J!)oznać, kto pracuje w 
Koło Prawników Stronnictwa De- !izego zainteresQw.a1I11a se metoda- Polu, w oborze, a kto w biurze lub 
mokratycznego zgromadziła liczne mi pracy przodujących robotników, laboratorium. 
grono przedstawicieli sądownictwa osiągających łatwo wysokie wykona Wielu chłOIP·ÓW zadawało uczestnl 
i prokuratury na czele ~ prezesem nie norm l)I'odukcyjnych. kom wyciecz.ki liczne pytania. 
Zarządu Głównego Zrzeszenia Praw - Trzeba przestudi-0wa6 e-zynnoś-1 „Wszystko rozumiem - mówił 
ników Polskich - Jodłowskim. ct tych ludzi - mówil prelegent, Franciszek Borowiec ze wsi Jazy-

ale powtiedzc.ie mi jeszcze raz do­
ldadnie w jaki to sposób chłopi w 
Związku Radzieckim pracują, że 
żyją w takim dostatku. 

U nas zaś w gromadzie, niektórzy 
chłopi z trudem mogą z.wiązać ko­
nl€C z końcem, a tam, jak słyszę, 
żyją wszyscy zamożnie i kultural­
nie". 

„Pozwólcie, obywatelu, że ja wam 
odpowiem na to pytanie - ZWTaca 
się do Franciszka BoTowca członek 
spółdzielni produkcyjnej z Sarbino 
wa - Antoni Domaradzki, który 
nie bra~ udziiału w wycieczce do 
ZSRR. 

W naszej wsi - mówił on -
zorganizowaliśmy spółdzielnię pro­
dukcyjną i obecrtie żyjemy już du­
żo lep.lej niż na indywidualnej gos­
Podarce. 

Ja za moją pracę otrzymałem w 
ub. roku m. in. 5 ten zboża, a po­
nadto na działce µrzy7,agrodowej wy 
hod<;rwałem i sprzedałem pąństwu 9 
tuczników. 

Jeżeli chłop! waszej gromady, 0by 
watelu Borowiec, p6jdą w na.sze śla 
dy, to przy.idzie czas, że i polscy chlo 
pi będą tak bogaci jak kakhoźnicy. 

127) dany a:ruaik parcyzanci rzucili się na ludzi 
Kiir Sena. Rozegrała Siię gwałtowna walka 
na ?iałą broń. Żaden z nap~dn_iętych ni.e 
zdązył nawet krzyknąć am uzyc broni, 
natyclimi:a:st bowiem ipadał pod ciosem 
sztyletu przeoiwn.ika. Ten fra,gment akcji 
b~ł przygotowany w najdrobniejszych 
szczegółach. 

mu, fuxkocząc powiewającymi fartucha­
mi. 

Dow6dca warty sprawdził w re-
jestrze nazwiska aresztowanych i rzekł, 
zwracając dokumenty komendantowi tran 
sportu: 

Ukryty za ogrodzeniem wiilli czterdzie­
stoosobowy oddział partyzancki przedo­
stał się przez bramę w murze i zajął wY· 

t:ro rano·, to wszystko jedno. Możecie kh znaczone z góry stanowiska. Oddział ten 

'Kiir Sen został ob'ezwła.dnior.y i nie sta­
wiał żadnego oporu. Był zapewne zbyt za 
skoczony nie5podziewanym napaidem. Le­
karz natomiast usiłował się bronić, lecz 
zanim zdążył wyciągnąć pistolet z kiesze­
ni, padł trafiony celnymi strzalami. Nie­
którzy agenci Oddziału Specjalnego pró­
bowali uciekać przez ogrodzenie i wpada­
J,i prosto w ramiona czekających ju* tam 
na nich innych pa.rtvzant6w. Trzej agen· 
ci p<iddali s·ię i prosili o .da:rowanie życia. 
Część zał~i willi zdołała umknąć do piw 
nic budynku, gdzie zabarykadowała się 
w nadziei przeczekania naipadu. 

. - Ci więźniowie mieli nam być dostair-
tzeni jutro. 

- Nic o eym nie wiem -' odpowie­
ch:ii<lł ohojęmym głosem komendant. Zło­
żył starannie doh"lllenty i, wkładając je 
do kieszeni, dodał: 

- Widocznie ch-Oiano ich przekazać tu­
taj jak najprędzej. No, jeżeli nie choecie 
przyjąć, to odstawię ich z powrotem do 
:więzienia. 

- Proszę zaiczekać __. zafrasował s-i<( 
'dowódca warty, drapiąc się w głowę. Za­
stanawiał się chwil~, aż wreszcie powie­
dział: 

,....., Właściwi~ czy teraz w nocy1 CZ1.. ju· 
..L...·-- t ... 

zostawiić. Po co macie darmo jeU::lzić. był umundurowany tak samo, fak agenci 
- No chyba - dodał jeden z agentów Kir Sena. · Nieoczek,iwan•a interwenci a wy 

Kir Sena. - Jesteśmy ,przecież kolegami. wołała zamieszanie wśród ludzi Kir Se­
Jeśli już teraz przekażecie więźniów, prę- na, wprowadzonych w błąd podobicń­
dzej skończycie służbę. stwem mundurów i odznak. Walka z ni· 

Onvorzono bramę i wóz z aresztanta- mi nie trwała długo i obeszła się prawie Partyzanci rozpoczęli ewak,uadę uwię• 
mi wjechał na podwórze, zatrzymując się bez użycia broni palnej. Zewsząd słychać z~onych w willi patriotów. Niemal wszy­
oboik schodów. było tylko stłumione krzyki i łoskot pa- scy oni nie byli zdolni do samodzielnego 

.,- No, wylazić bydlaki! - wrzasnął daóących ciał. poruszania się. Załadowano ich wobec te-
jeden z wartowników, stanąwszy obok Stnelanina rozpoczęła się dopiero w go na wozy policyjne, które stały w gara-
wozu. momencie, gdy panyzanoci wtargnęli do żach willi. 

Otworzono drzwiczki i rzekomi więź- sali tortur na parterze. Kir Sena i Japonkę umies~czono na 
niowie zaczęli wyskakiwać po kolei z sa- Na kilka minut P1'Zed rozpoczęciem ak- wozie, kt6rym prźyjechali partyzanci 1. o-
mochodu na żwill' dziedzińca. ej~ Janana zemdlała pod wpływem zada- desłano do baz partyzanckich w okolicz-

Na tereniie wiilli znalazło się piętnastu wanych jej raz6w i obie pielęgniarki za- nych g6rach. 
partyzantów. Otaczała ich taka sama licz· niosły ją do pokoju na p~ętrze. Słysząc Na drugi dzień rozszalał się w całym 
ba agentów Oddziału. Specjalnego, kt6- I krzyki, bieganinę i strzały, porzuciły .Seulu terror w odwecie za dokonany na­
r}'..Ch ~~li µ zadani~ unriesz.kodliwii.ćt Na sw~j ci_~far ~ -~*anię i uciekh~ w głąb do- ł ~a:d, jD.c.n.) 
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Wielki I'.'fZełom Czystość = zdroWie 

kaid go! 
J

EST kh Mlomd>~u 8!,;? tlyn9Wr~~~~! TO· dotyczy 
młodych, zdrowych chłopa- pracy, niedostateczna opieka nad Ł 'd , b f t• b d • • h I • f 

'ków łódzkich. Najmłodszy ma 17 młodzieżą, brak jakichkolwiek roz- o z rozpoczyna a a.1ę z ru em I n1ec u;s wem 
lat, najstarszy - 19. W końcu kwiet rywek i nawet... niesmaczne obia- I 
~ cała grupa wyjechała z bryga- dy. A gdy dodamy do tego, że prze SpecJ"alna konferinnc1· '!Tl z 111dzia•em m;n S"-'ta~~m; skseao 
clą SP do Białegostoku budować wodniczącym ZMP został w jaki~ „ li U li ti i l!i & """ · ~ li/ 
drogę. dziwny sposób jeden z najwięk-

W ubiegły czwartek Gienek Pa- sZych bikiniarzy i bumelantów Co roku przeprowadza się w Lo- malneg-0 porządku, tj, do dawnee:o 
wlak z Przedniej 12 przyjechał na będziemy mieli pełny obraz tego, co dzi akcje, mające na celu podnte- nieporz~dku. 
urlop do domu. Stanął przed ojcem się tam działo. sienie stanu sanitarnego miasta. Co A latem, wiadomo, brud l nleczys 
i powiedział: I jeszcze jedna sprawa: chłopcy roku .Pr~ez miesiąc, dwa, l)Taca to- rości sprzyja.,ją r-0zsz.et:;;a.nJu si-ę cho 

- Zarobiłem na urlop. Moja prze otrzymywali ··wynagrodzenie nie in- J c~y. SH'l Jako tako i zabrudzo_n? w rób zaka.źnych, co dla Lodzi, ze 
pustka to - lBO proc. normy... dywidualnie w stosunku do tego ile zimie Łódź pozbywa si.e czesci z.a- wz~i-lędu na du7.ą lt<mcentra.cfo lud-

A Adam Kubicki ze Sląskiej 19 kto wyrobił, lecz zespołowo. Całą k_urzonych .szat. Potem Jednakd praca ności i nie wystaroza,ją!ly s tan u;-ią-
·?:ameldował swojej matce ~ kon- zarobioną p··zez brygadę kwotę dzie ruę urywa i W'Szystko wraca o n0-r-1 d , ft 

1 
. t .

1 
. 

du.ktorce MPK: • • . . . , zen san arnyc i, Jes szczego nic 
- Wyrabiam 150 proc. normy... lono rawno m1ęd:zy JeJ czlonkow. n.iebezpieczne. 

Nieroby na tym zyskiwały, zaś do- I b d I • 
Rodzice mogą być dumni z ta- brze pracujący junacy byli pokrzyw U QW 3fll Nic przeto dziwneito, ż-e władze 

kich synów. Za parę miesięcy, gdy dzeni, co zniechęcało ich do wyda.i- • • naisze, talk centr.alne jalk i lakalne, 
powrócą z brygady, będą już wy- niejszej pracy. To był poważny błąd mau.1 SIC czym postanowiły z tym „odwiecznym po 
kwalifikowanymi robotnikami. kierownictwa. I~ „ rządkiem rzeczy" raz na zawsze 

Zresztą cała 102 brygada w ostat- Wspólnym wysiłkiem naJ'lepsz-uch poehwałłe' skończyć. Dlatego też w Prezydium 
nim tygodniu wykonał;;i. 142 proc. ..,, R" "'y Narod~weJ· m "-dzi db ta 

junaków i komendy łódzkiej SP ""' ~ ' · ..,,., 0 Y 
normy. • postanowiono ten stan zmienić. się WCZoraj pod kierownictwem 

Ale nie zawsze tak było. Jeszcze Dzień 12 czerwca _ to dzień wie! Oto meldunki jakie w ciągu o- przewodnfozącego Ola.ska specjalna 
niedawno wyrabiano 30, 40 proc„. kiego przełomu dla btygady. Zaczę- statnich tygodni otrzymał Związek konferencja, na którą przybył mini 

Dlaczego? - Złożyło się na to to od zmiany zarządu ZMP. Miejsce Zarwodowy PraCQw.ni;ków Budownic- ster zdrowia - ob. S"Ztachelskl oraz 

Pusta gablota 
źle świadczy 

o jej właścicielu 
Przyjezdny, stawiajqcy pierw­

sze kroki na gruncie łódzkim od 
dworca F'aorycznego w kierun­
ku centrum miasta, przechodzi 
przez aieję, w.zdluż której gabto 
ty !nformujq go o osiągnięcia.cli 
poszczególnych zakladów pracy. 
Z tablic zakładów im. Waryń­
sldego, Niedzielskiego, Wróblew 
skiego poznać można przodow· 
ników pracy, młodzieżowców, 
wyróżniających się we współ­
zawodnictwie zlotowym. 

A z pustej gabloty Przedsię­
biorstwa Robót Telekomunika­
cyjnych wynikałoby, że w za­
kładach tych. w ogóte ntc się 
nie dzieje. 

A przeciet tal( chybb nie 
jest ..• 

dawnego PO'.ewodniczącego Witcza- tw.:i, Cer.amiki i Pokrewnych Zawo I sekretarz KŁ PZPR - ob. Ptasiń 
ka zajął wzorowy junak Janusz Su- dów: · ski. Swiadczy to o doniosłości, ja-
mil'lski. A później„. 1 czerwca: Żjednoczenie Budo- ką się przypisuje walce o czystość 

Jedna, druga masówka, jedna, wni.ctwa Miejskiego w Łodzi, w Łodzi oraz o trosce, jaką nai;r.e 
druga narada robocza i - zarówno Biuro Produkcji PomocniczeJ, wiadze roztaczają nad ludnością 
kierownictwo, jak i chłopcy zrozu- wykonało plan półroczny. robotniczą. miasta. 
mieli swe błędy. Ale nie typrn to- 18 czerwca: Zadania I półro- N•iestety, walka o podnies1i-enie 
postanowili jak najszybcie.i zreha- oza 1952 r. wykQII1ało Budowla- stanu sanitarnego Łodzi, mimo je~ 
bilitować się. Zakasali rękawy i za- ne PrzedsiebiO'rstwo Powiatowe go pewnej poprawy, nie dała jesz-
brali się do solidnej roboty. I co cie w Wieluni'ti. Do tego w dużej I-cze należytych rezultatów i to zarów 
kawsze, że nawet tacy, jak Janek mierze przyczynU się sta1le roz no w domach mieszkalnych, ja!~ t!;ż 
Kmin, którzy dawniej ł 40 pr0c. nor wijaj!łcY się ruch socjalhstycttie w zakładach przemysłowych, plctców 
my nie wyciągali, teraz dzień w go współząwodni·ctwa pracy, dzh~ !mch handlowych, szkol:ich, .ż~ob-
dzień osiągają 120, 130 procent. kl niemu bowiem wydajność Kach, s~italach ftp. Stw1erd7.1h to 
Chłopcy są zadowoleni ze swej pracy wz.rosłia .ze l49 proc. w w. swych referatach p~f. dr R~-

pracy i z zarobków, które z dnia miesiącu stvczniu br. do 171 pro dllch 'i rektor Aki>dem1l 1\-led'llrr.-
na dzień wzrasta.ią. Oczywiście, daw cent w maju. nej prof. dr Paluch, openij"ąc 
ny, fałszywy system płacy 7.arzuco~ 23 czerwca: Biuro Dokumen- jednocześnie licznymi przykładami. 
no. Każdy otrzymuje , teraz według 
swojej pra~y. tacji Technicznej Remontów Bu Rardzo dużo nlet'loclągr.lęć I bra-

A w świetlicy _ jest radio, adap- dowlanych Przemysłu Lekkiego ków htnle,fo jeszcze w zakresie hl-
ter, urządza się zabawy. Odbywają wykonało zadania produkcyjne gfeny komnnalneJ, tj. w stanie sa-
się ciekawe pogadanki, dyskusje, I półr()Ct.a przy jednoozesnym nitarno-hlglenic7,.nym osiedli lurlz-
rozwlja się sport, zorganizowano na wylcon.aruu p1ariu pod w-zglę- kich i u-rzqd-teń służą4'Ych ludności. 
wet kurs motorowy. Słowem - jest dem .Jia.kości w 95,5 -proc. Do kót'I Mimo wszystko, w daJ,szym ciągu 
tak, jak być powinno. ca miesiąca Bi'Uro d.a dodatkową nie prowadzi:i si~ nale-.i:ytej wywćz-

Przekonawszy się, że nie są zespo wa~t>ość produkcji równ.ają<:a &tę ki nieczystości, nie dba ~le o tlt:zy 
łem gorszym od innych, junacy z 52.444 zł. manie należytego porządku na po-
brygady 102 wezwali do współza- 24 ~rwl!a: Plan półroczny sesjach, zwłaszcza w dzielnicach 
wod11ictwa zlotowego wszystkie bry wykonało Łód?Jkle Zjednoczenie robotniczych. Jak to trafnie okrP-
gady SP na tere..11ie całego woje- Iru;tal.a·cji Przemysłowej. Do lroń śllł I sekretarz KŁ PZPR - ob. 

Motocykle rowery l w<?dztwa bi~łostocldego: I chyba do ca czerwca wykon.a t1it: roboty Ptasiński, Miejskie Prz.-."'<lsiębior-
1 łozą wszelkich starań, zel:>y zwycię- dodatkowe warlości około 1 mi ~hvo Oczy~zczania, dbając o czy~-

. ć (k ) lion.a :til. tość miasta, widzi w nim tylko uli-; części samochodowe zy' a cę Piotrkowską. nie dostrzega nato 

kupimy W MHD Muzyka pomaga w praćy ~~~;Y~~tniczych daielnic per:r-

kt , · · Artys'c1· po' ·dą do f; br k w F~i=~~:~=~ ~~~~~~~c~~~~~~~ . ary prze1.m1e,,. J a y cza w dzied:ziinie zbiorowego żywle-

k' 
t..J b nia. W mieście aż roi Flię od skle-

S epy 111ViOtoz ytu b ; . , b f .k . . k . . pów - qrudooów, obok których ich 
y zasp1ewac ro o n1 om na1p1ę n1e1sze właćl.7..e na<lrzędne przechodzą bez 

Jak się dowiadujemy, z dniem • zwrócenia najmniejszej uwagj na 
1 lipca br. sklepy „Motozbytu", znaj arie i melodie OperOW8 ' ten stan rzeczy. 
dujące się w Łodzi, ptzy ul. Piotr- Dla przyJdadu: sklep PSS Nr 
kowskiej 15 i r Piotrkowskiej 102 To już należy do tradycji: lipiec Radowi:>.ło_nas to, że udało si~ nam 1192 _ mys.zy hllł'!lu;ią tu sobie 
przejmuje łódzka dyrekcja MHD. Państwowa Opera Sląska spędza w uczcić Zlot uśmiechem śląskich ro- najspokojniej w świecie; sklep 

W ten sposób MHD, rozszerzając Łodzi. Dziś właśnie, w dniu I lip~ botników, którzy zwiększonymi wy- PSS Nr 782 - pod kontuarem o-
asortyment rozprowadzanych arty- ca, przedstawieniem „Strasznego nikami w pracy zrewanżowali się b{lok ciastek leżały st.all'e zabrudzo 
kułów, będzie wkrótce zaopatrywać Dworu" zainauguruje ona cykl go- za nasze u nich wizyty. ne bu:y; stołówka przy stac.ti ko-
mieszkańców również w motocykle, ścinnych występów w· sali Teat+u Tego rodzaju imprezy artystyczne lejowe.f Widzew - brud na śeia-
rowery i części samoohodowe. (f) Nowego. · chcemy dawać równle:Z w zakładach nach, „rud na fart.ucha.en, k<>ty w 

Robolnicy zakładu 
ZPB im. Stalina 

Podobnie jak w latach poprzed- pracy Łodzi, które przodują w kuch>.!l; revtaura.cja na Dworcu 

D'' nich, tak i teraz łódzcy miłośnicy szlachetnej walce o realizację Pla- Kaliskim - n.a~ynla zmywa się 
opery ze szczerą radością witają w nu 6-letniego ... " w brudnej wcdzle. 

11 swym mieście doskonały zespół. Cieszymy się z tego, Gorące · okla-

otrzymali 
.Punkt lekars~i 

Istniejący przy ZPB im. J. Stalina 
w Łodzi Zespół Leczniczo-Sanitarny 
powiększył się o nowy, czwarty z 
rzędu punkt lekarski. 

Otwarta wczoraj placówka mie­
ści się w zakładzie „D" przy ul. 
8 Marca 5. Punkt posiada nowocze­
śnie urządzone gabinety lekarskie, 
gabinet zabiegowy, pokój przeciw­
wstrząsowy, pokój higieniczny oraz 
łazienki z natryskiem. Wyposafony 
jest we wszystkie potrzebne przy­
rządy i urządzenia. 

Nowootwarta placówka ma za za­
danie, poza udzielaniem pomocy le­
karskiej, podjęcie szerokiej akcji 
profilakt7cznej. Szczególnf! opieką 
otoczy się ;-eumatvków, zagrożonych 
gruźlicą oraz kobiety clęzarne. 

Punkt lekarski czynny będzie bez 
.-,tzerwy przez 24 godziny. 

:I 

Ptzyjazd Opery Sląskiej poprze- ski w ' teatrze po przedstawieniach 
dził list nadesłany przez jednego z operowych były zawsze dowodem, 
artystów zespołu _ Mieczysława że Lódż kocha muzykę, śpiew, t!ł-
B ni ee. 
Wani8;zyńskiego, do naszej redakcji. Ale w zakładach pracy, artystom 

i cie czytamy m. in.: zgotowane będzie niewątpliwie jesz 
„Istniejące u nas koło ZMP dla cze serdeczniejsze przyjęcie. ZMP-ow 

ueizcrzeni.a Zlotu :Młodych Przodow- ców z Opery śl:tskiej, którzy podob 
ników zobowiązato się dać szereg nie jak tysiące prządek i tkaczy, 
koncertów w zakładach pracy. Na realizują czyn podjęty dla uczcze­
Sląsku dawaliśmy koncerty w ko- nia Zlotu - wielkiego święta całej 
palniach, hutach, spółdzielniach młodzieży polskiej, robotnicy łódz­
produkcyjnych - imprezy te cie- cy przyjmą z prawdziwą radością. 
szyły się szczerym powodzeniem. (ka) 

Oczvwiście, iest to tylko skrom­
ny wycinek fatalnych zaniiedbai1, 
jakie stwierdzono w różnego rodza­
ju placówkach o charakterze usłu­
gowym. Dodać tu trzeba, że najgo­
rzej pod względem sanitarno - hi­
gienicznym przedstawiają się małe 
sklepy prywatne i część U'!!Xlłecz­
nionych oraz ~półdzielcze p1u1kty u­
sługowe. 

Niewiele tu pomaga,1ą stosowane 
dość często mandaty dora;źne. Zna­
azna część małych sklepików pry­
watnych kwalifikuje się raczej do 

zamknlecia, tak okroony jest kh 
stan sanitarny. Sanitariat spoi-zą­
rlza liczne wotokołv i <},oręcza je 
Wydziałowi Handlu. Ten jednak, 
jaik sJrarżono się w dyskusji, mało 
te zalecetilia respektuje. Tak było 
m. in. z wytwórnią wód gazowych 
orzy ul. Kraszew!ldego 26, gdzie 
st.an sahitarny dalece nie odpowia­
dał stawianym wymogom. · 

A łódzkie fa.bryki? Przyznać trze 
ba, że w wielu z nich dyrekcje ao­
ceniają higienę warunków pracy i 
stale podnoszą ją na coraz wyższy 
oo-.:!om. Można to powiedzieć np. o 
zakładach im. Sta1ina, Armii Lu­
dowej, . Konopnickiej, Rewoh1c.it 
1905 r. o Wytwórni Papiw-o.sów itd. 
W niektórych jednakże tych zagacl 
nlel1 absolutnie się nie docenia. \V 
taldej n.p. Fabryce Tnmsformato­
rów w ogóle nie wpuszc7A)no komi• 
sjl zdrowia na teren zakładów! 

W fabrykach, a raczej w ich dy­
rekcjach, pokutuje jeszcze pogląd o 
nieważności zagadnień sandtarnych, 
które oddziela sie niesłusznie od za 
gadnień produkcfi. Tymczasem nba 
sa ze sobą najściślej związane. Bo 
oto jak v.tykazują ścisłe badania 
naultowe, przyczyną na.iwiększej i­
lości opus.zczonych dni pracy w· 
łódzkich fab~ykach są cho1'oby prz~ 
wodu pokarmowego, spovrodowana 
złymi warunkami sanitarnymi za„ 
kła<lów. 

Z tym stanem rzeczy mnsl sf<;l te• 
ra?. skońc:ryó bei1a~hwy:Jnie. Wcr1A1-
r11,j111Z2. lt-0nferene;!a była UCz!l,iklem 
wfeU~iej akcji, kt.órą władze mlej~­
kle wkrówo rozpumma. Ziwstrzy się 
zna.c?'lnie wymagania w stosunku do 
lud.zł, pod których opieltl\ lub Idc­
rcwnictwem 1najdu;ią się posznzii„ 
gólne placówki. 

Preeydfum Ra.dy Narodowej a tnk 
1.e ł samo Ministerstwo· Zdrowia bę 
da, rygorystycznie kontrolowały w:v 
konanie wydawa.11ych zaleceń w 
walce o czysł.oU\ŚĆ Łod1.I. Jak wff}.:o 
wł<lać - ~ym ra.1,em nie ma żart<nv! 
Trzeba więc, aby do wa,lki z brn­
dem ł nłeporzą,dklem s.łanęło całe 
s1,>aleczef1stwo. Zresztą - dla włas-
nego dobra. (se) 

Zły kierunek 
Drnga Redakcjo! 

W dniu 24 czerwca br„ b godz. 
20.50 wracałem z 1·odziną do domu. 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Brzeź.nej posta.nowili.3my wsiqść do 
ta.ks<5wki. Szofer taksów~d oznaczo­
nej numerem 263 odmówił jazdy z 
powodu rzekomego braku stopera. 
Nastąpny, kierowca taksówki nr 101, 
nie chcial jechać, ponieważ ... pierw 
szy n i.e pojechał. W poźniejszej roz 
mowie z innym kierowcą dowiedzia 
łem się, że nie chcą oni jeździć na 
Si.k(l,wę, gdyż w di·odze powrotnej 
nie mają kursu. -zapytuję więc, czy 
my, mieszkańcy Sikay;y mamy być 
pozbau.li.eni prawa korzystania z 
taksówek? 

Marian Sęk 
z ul. 'Kierpcowel 16 

I . 
ODPRAWA przewodnlczącycl1, sekre­

tarzy i skarbnll<ów kół TPP-n dzielnicy 
Górna-Pr awa, odbędzie Się 2 lipca, o 
godz. 16.30, w lokalu 'tP)i>·~ p~ZY.: ul. 
l'iotrkowsliieJ 272 li. 

POKOJÓWKA: - Tu jest lisi do 
Wacka. Z Pragi .•• 

WACEK: - To dla mnie. Na pe­
wno od ciotki Aga.ty. Widol}znie m"' 
znowu Ja.kieś kl.Opoty z botami.... 

WAOEK: - Nic nie rozumiem. To 
jest pisane nie po J>Olsku ... 

WICEK: - Bo ten Ust pOllhodzi 
z innej Pragi, Nie tej „warszaw­
skiej", lecz ze stolic>' Czecbosłowa-

WICEK: - Wacek! Na obiad? j WICEK: - List mam dla was. 
CZECH VACEK: - Jsem Va.cek. Oµiyłkowo dostał go mój kolega, 

Ja. Va.cek.„ Co mate pro mne pri- który ma Wacek na imię ... 
tel:? Co macie. dla mnie. 11r-z..vjacie- Y ACEK: - A ja mam dla was 
lu? - li:st. Też omyłka... Po polsku pisze.,.' 

• cJi ... .. ~Da.J.szv cła.z Jutro). 



„EXPRESS ILUSTROW AN'r. 

Bieg 7x2000 metrów 

~f 15& 

„ Rekordy~. rekordy.„ 

wygrała sztafeta OWKS Wrocław Blankers~ Koen 
najszybszą kobietą ś~ata 

Na zawodach lekkoaitletycznych ':N' 
Rotterdamie doskcnała biegaczka h~ 
lenderaka Blankers-Koen ustanowiła' 
nowy rekord świata w biegu na 1oa 
m, uzyskując 11,4 sek. Wynik ten 
j~t lepszy od poprzedniego rekordu 
Amerykanki Stephens ..o 0,1 sek. 

Nagroda przechodnia wróciła do Wrocławia, lecz przeszła do innych rąk 

ZAROIŁO się w niedzielę w I 
Parku Poniatowskiego - pięk 

fty dzień Słoneczny I Ściągnął tłumy 
publiczności, !kitóre prv.ybyły tutaj, 
żeby być świardlkiem walki o nagro­
dę przecho<linią „Expres1Stt Ilustro­
wanego" w dorocznym biegu szta.fe 
łowym 7x2000 m. 

Na temait: lctx> zwycięży - toczy­
ły się żywe dyskusje. Jedni dopa­
trywałi się zwycięzcy w Kolejarzu 
(Gdynia), drudzy stawiali na woJ­
f/k.owe zespoły z Wrocławia i Bydgo 
S'DJZY, lecz byli i tacy, którzy twier 
d7J.li że szltarfety włókniarzy z Lo­
dzi i P.a:bianic nie pozwolą sobie o­
debrać pailmy pierwszeństwa. 

Ale oto rozleg.J:y się dźwięki mar­
sza i do miejsca startu pode.szły 
sprężystym krokiem s~.fety. Jest 
ich 11. Z listy zgfosiron.ych braik 
trzech. O.e:ólne :zx:iumienie wzbud7.a 
brak s'Z'tafety Wlókniarrza z Pabia­
nic. Jaikto? - Dwukrotny :zxiobywca 
nag.rody przechod:ni~j nie startuje? 
Za chwilę wyjaśnia się powód. Szta 
feta była zgłoozona i zja·wiła się 
na starcie, a •le 2ldekompletorwana, 
gdyż dwaj wyznaczeni. zawodnicy, 
Gutry i Mo.rawski okarzali się nie­
zdyscyplinowanym.i sportov\l'caml, 
Zlekceważyli polecerue kierownictwa 
i, mimo perswatzji i próśb kolegów; 
odmówili udziału w bi.e2'U. Zamiast 
pobiec w ~fecie woleli wmąć ... ra 
kietki do ręki. Czyż mozna sie d7.1-
wić, źe kaledzy są na nich oburz-e 
ni. 

Oni W'Olą biegać ze sła;bszymi 
przeciwnikami, gdy zwycięstwo ma 
ją w kieszeni, ale gdy trzeba wal­
czyć, to ich nie ma - powiedział 
jeden z zawodników sztafety Włók 
niarza pabia..Tlickiego mocno roogory 
czony postęPkiem kolegów. - A tak 
szykowąliśmy się do tego biegu.„ 
Nasza srLtafeta byłaby na.prawde sil 
na - łiodaje. 

Kolumna sędiZiów i &porlowcórw &ta 
nęła na linii startowej. Kierownik 
biegu ob. Wróblewski zdał raport po 
czym krót·kie prz~ówienia wygłosi 
li sędzia główny zawodów red. Szum 
lewsiki i nacz. red. „Expressu Ilu­
strowanego" KroniewJc:z. 

SRODA, I LIPCA 
15.30 Dla świetlic dzieclęcycli - audy· 

cja słowno-muzyczna pt. „Przyszło już 
lato". 16.00 Pieśni kompozytorów rosyj­
skich. 16.20 Program lokalny. 17.45 Kon­
cert żywego słowa „Uczmy się języka 
rosyjskiego". 18.00 Popularny koncert 
solistów. JB.30 „Wszechnica Radiowa" -
wykład z cyklu: „Ekonomia polityczna" 
(U). 18.50 Program lokalny. 19.00 Mu· 
zyka i aktualności. 20.00 Koncert Kra­
kowslclej Orkiestry P. R. 20.40 Audycja 
literacka. 21.00 Dziennik, 21.30 Kwa· 
drans radzieckiej muzyki rozrywkowej. 
21.4fi Audycja literacka. 22.15 Reportaż 
z IV Międzynarodowego Turnieju Sza· 
chowego w Międzyzdrojach. 22.20 Utwo­
ry skrzypcyowe w wyk. słynnych wir­
tuozek. 22.40 Muzyka taneczna w wyk. 
Orkiestry Radia Węgierskiego. 23.00 Mu­
zyka operowa. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzl 

apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
:us, Jaracza 32, J, Stalina 50, V.-ró· 
blewskleg,, 54, Kopernika 26. Piotrkow­
ska 67, Plac Kościelny 8 i Al. Kościusz­
ki 48.,r 
Dyżur położnlc~o-glnekologiczny: d~lś 

calą dobi: dyżuruje szpital im. dr H , 
Wolt, ul. Łagiewnicka 34. 

Nowy - Opera Sląska - „straszny 
dwór" - 19 

Wojska Polskiego - „Bankrut" - 19, 
Powszechny - „Zwykła sprawau - 19 
Muzyczny-,,Nlespokojne szczęscte"-19.15 
J,.etnl - „Oł>jeżdżalnia spoteczna" - 19.30 

BAJICA. - Dżulł>ars - 18, 20 
BAŁTYK - Nikt nic nie wie - 16.30. 

18.30, 20.30 
GDYNIA - Program naukowo-oświato­

wy - czym powitasz Zlot, Ptactwo 
jeziora, „Maty Balaton", Go home-17, 
lS, 19. Statek pułapka - 20. Program 
dla najmłodszych - 16 

1 MAJA - S. O. S. - 17.30, 19.30 
MŁODA GWARDIA - Gdzieś w Eurgple 

- 16, 18, 20 
MUZA - Wielki koncert - 18, 20 
POLONIA - Mury Malapagi - 18.30, 

20.30 
PRZEDWIOSNIE - Mały partyzant 

18, 20 
REKORD - Sluł>y kawalerskie - 18, 20 
ROMA - Mongolia w ogniu - 18, 20 
SOJUSZ - Kulisy ringów - 19 
STYLOWY - Clenie na torach - 18, 20 
SWIT - Pogromca atamana - 18, 20 
TATRY - Na arenie - 16, 18, 20 
WISLA - Akcja B - 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - Na granicy - 16.15, 

18.30, 20.~0 
:WOLNOśC - Kariera w Paryżu - 16.30, 
' 18.30, 20.30 
ZACHĘTA - Spotkanie nad Łabą - 18, 

20 

- Stajecie już po raz 6 do t~-1 każdy zawodnik Otrzymał nagrodę 
go biegu - powiedział m. in. red. indywidualną w po6taci ciekawej 
Kroniewicz. - Jest on jedną z Im książki. 
prez masowych, w których aporto Zwycięska szitafeta OWKS Wro-

wcy polscy, pomni swych szczyt- cl:aiw bi.e.gła w E!kładzie: Kowalski, 
nych za.dań w szlachetnym wspól· Pia~tusiak, Jan.fa, Chodrańsiki, Kwie­
zawodnictwle w nauce i pracy WJ cińskii, Cz-erniak, Tokarsłki. Pierw­
konują swe zobowiązania, jakle sza trójka - to łodzianie, odbywa­
podjęlł, pnygotowująo się do Zlo- jący obecnie służbę wojskową. 
tu Młodych Przodowników - Bu· Druga nagroda - dyplom i ~iąt 
downiczycb Polski Ludowej. ki dla zawodników przypadła sztafe 
Red. Krcmiewiecz omówił następ- cie OWKS Bydgoszcz. Dodatkowo za 

nie sytu~cję międzynarodową i za- wodnicy ci otrzymali .za swój wys.i 
kończył swe przemówienie, życząc łek po parze pantofli gimna.stycz­
zawodnikom osiągnięcia jak na:jlep- nych ofiarowanych jako na.grod.a do 
szych wyników w tej wake. datkowa przez Radę Główną ZS 

N:a dallly przez sta.rtera znak ru- Włóknia.rz. 
szyły do bi-egu pierwsze zmiany. Na Zespół Kolejarza (Gdynia) otrzy­
croło wysunęły się od rarz.u sztafety mał dyplom za :za.jęcie trzeciego mieJ 
OWKS Bydgoszcz i OWKS Wrocław se.a, a zawodnicy ksiąikd. Każdy z 
oraiz Kolejarz (Gdynia). Sztafeta zespołów biorących udział w biegu 
KS im. Dyw. K~ciuS'Łkowskiej „Expressu Il." otrzymał dyplom pa 
(Włólmiarz-Łódź) zostaa:a zepchnieta miątkowy, a sztafety, które za.jęły 7 
na czwarte miej9Ce. - 11 miejsca, dodartlmwe na.grody 
Już na pierwszych zmł.anach zal')'" ksiąiikowe. 

rowała się przewaiga B?Jtafet wojsko SKS Olimpia, jako jedyna szt:afe­
wych. Raz jedna, to mów druga o- ta młodzieży s7Jkolnej otrzymała do­
bejmowały prowadzenie. Na piątej datkowo nagrodę Rady Głównej ZS 
zmianie sztafetę wrocławską wyprze WłókniarZ (rkOtSZUBti i spodenki spor 
dzi.Ii Kolejall'Ze. Teraz prowadzenie towe) oraz .na·grodę Koła Sportowe-
objął OWKS Bydgoszcz. Ostatni4> go MPK Ogniwo-Łódź, !książki. 
dw6.e zmiany to zażarta walka szt:a Ofia.rodaowcom dodarńkowych na­
fet woj&kowych. Jeszcze na 100 m gród, które z.awodni'kom sprawiły 
przed metą biegły one łeb w łeb. tak wielką radość Składamy w ich 
Ale większy zasób ·mł miał biegacz imieniu i własnym gorące podzięko 
wrocławski, TokarskL Zdobył się on warna. ' Rm. 
na finisz i odsadzając się o 3 - 4 
metry od swego rywala, pierwszy 
przerwał taśmę. 

Czas zwycięsrk:iej sztafety OWKS 
Wrocł.am wynosi 38 min. 54,4 sek. 
III m!ejree zajął Kolejarz (Gdynia), 
czwarle KS im. Dyw. Koścluszl«>w 
skiej. 5) Koło Sportowe MPK Ogni 
wo-Łódź, 6) Koło Sportowe ZS Unia 
przy Ł. Zaikł. Papiem.iczych, 7) Ko 
ło Sport.owe przy ZPB jm, Armii Lu 
dowej (Ruda Pab.), 8) Koło Sport.o­
we ZS Unia przy Za!kładach „Boru 
ta" - Zgierz, 9) SKS Olimpia 
Łowicz, 10} Koło Sportowe im. 
F. Dzierżyńskiego i 11) Koło Spor­
towe ZS Unia „Książika i Wiedza". 

ZwyclęskleJ sztafecie OWKS Wrocław 
nacz. redaktor Kronlewicz wręcza na· 

grody 1 dyplom. 

Holenderlra biegła z wiatrem, któ 
ry jednak nie był zbyt silny i praw 
dopodobnie nie będzie stanowił prze 
szkody do wm.an.ia nowego rekordu 
światowego. 
N~ 200 m Blanikers-Koen ooią.gnę 

la wyrok 23,7, gorszy tylko o \\r1 
sek. od rekordu światowego WallWO 
wiczówny. 

Lekkoatleta Niemiec zachodnie!:\ 
Lueg ~ zawodach w Berlinie wyró 
wnał rekord świata w biegu na 
1.500 m, uzyskując 3:43,0 min. Iden 
tyczny wynd:k osiągnęli jedynie dW9!1 
biegacze s:zwed7JCy Haegg i Strand. 

Minima olimpijskie 
zdobyli lekkoatleci 
w Krakowie 

W toku d'Wl.ldniowych mrwodó\11 
w Krakowie minimum olimpijskie 
zdobyli: Kiszka w biegu na 100 m, 
Potrzebowski w biegu na 1500 m, 
Szwargot w biegu na 10 tys. m i 
Duńska w skoku w dal. Duńska sko 
czyła !i,83 m, Wynik ten jest naj­
lepszym wynikiem powojennym w 
Polsce i nowym rekordem Pol&kl ju 
ni orek. 

Ponadto rekordy Polski juniorek 
ustarnowily Dalkowska w biegu na 
200 m - 26,3 oraz Maclejakówna w 
biegu na 80 m ppł. - 12,4. 

Sztiifeta kobieca 4x200 m w skła­
dzie: Arndt, Szwajkowska, Min.nic­
ka i Bocianówna, pobiła rekord Pot 
ski, uzyskując wynilk 1:43,8. Rezul· 
t.at lepszy od rekordu Polslci uzys­
kał również Dobi1a (Gwardia) w 
rzucie granatem - 75,76 m. Wynilt 
ten jednak z przyczyn technicmych 
nie może być urmany jako rekord 
Polski. 

liga w ringu 

· tylko Jeden punkt 
vcywalczył Włókniarz 

w spotkaniu z Gwardią 
w Warszawłe odbyło się apotkanle 

Tak więc ~ę przechodnią „Ex 
pressu Ilustrowan~" zdobył OWKS' 
Wroclaiw. Zwycięska sztafeta otrzy­
mała pamiątkowy dyplom i dodat­
kową nagrodę - komplet do gry w 
siatkówtkę - ofiarowaną ~ Wo­
jewódm Komitet PZPR. P07.a tym W oczekiwaniu na rozpoczęcie blefu przed Pomnikiem Wdlllęcznołcl. 

plęłclarskle o mistrzostwo I Llgl Zrze• 
szenloweJ między Gwardią a Włóknia­
rzem, które zakol\czyło slę zwyclę• 
stwem Gwardii 19:1 • . 

egzamin polskich Ostatni piłkarzy • Spotkanie stało na słabym poziomie. 
Najlepszą walkę stoczył Komuda 11 Mar 
clnk11wskłm. 

KADRA-FAC (Wiedeń) 3:1 
~Wprawdzie Polacy odnieśli zwycięstwo, ale ich 

CWKS-KOLEJARZ 12:8 
w mecn o mistrzostwo I ligi bok• 

serskleJ CWKS zwych:żyl Kolejarza 
lt:a. Najlepsze walkl stoczyli: Sobko s 
Wytykiem oraz Glonka li Bielem I Krał 
li Węgrzyniakiem. ___ ... 

·grą nie można się ·zachwycać Wyścigi na żużlu 

Pierwsze w tym sezonie mlędllynaro­
dowe spotkanie piłkarskie na terenie 
Łodzi wywołało olbrzymie zalntereso· 
wanie. Na stadionie Włókniarza zrro· 
madzlło się ponad 35 tys. widzów, by 
obserwować grę kadry narodowej a 
wiedeńskim FAC. . 
Zwyciężyła drużyna polska Sit (l:ft). 

Bramki zdobyli: w 35 I 76 minucie gry 
- Tramplsz oraz w 87 minucie - Cle· 
śllk z karnero. Honorowy punkt dla 
gości uzyskał w ostatniej minucie rry 
Hauer. Sędziował Bukowski. 
Drużyny wystąpiły w składach: FAC 

- Valentin, Smetana, Ryba, Knorr, 
Schofer, Gonano, Fitz, Domnanlch, 
Mlttach, Stroi, Kubik (Hauer). 

Kadra: Stefanlszyn, Gędłek, Baniu, 
Suszczyk, Cebula, Bieniek, Tramplsz, 
Cieślik, Alszer, Krasówka, (Jaśkowski), 
Sobek. 

Przed spotl<anlem kierownictwo dru· 
żyny FAC przekazało drużynie · polskiej 
list od Związku Wolnej Młodzieży Au· 
strlacldej z serdecznymi pozdrowienia· i 
ml dla sportowców l młodzieży poi· 
sklej. 

Ponlewa:!: był to ostatni egzamin I 
przed wyjazdem Polaków do Helsinek, 
więc po tym meczu obiecywano sobie 
wiele. Polacy wykazali wprawdzie do· 

brą kondycję, niezłe zagrania zespoło· 1 
we I pewne postępy w rozwiązywaniu 
problemów taktycznych, ala zaprezen· 
towall swoje walory dopiero wtedy, 
gdy przeciwnik przemęczony podróżą 
wyraźnie opadł z sil. Jeśli by ktoś 
chciał oceniać nasz zespól na podsta· 
wił' przebiegu gry po przerwie, wy· 
Hedłby z błędnego założenia. Powo· 
dów do zachwytu nie było. 

Austriacy reprezentują średnią klasę 
Wiedeńską. śą dobrzy technicznie, do­
kładni w krótkich podaniach, ale przy 
tych wszystkich zaletach, maJą też 
wady tak właściwe szkole wiedeflsklej: 
brak skuteczności w rrze ataku I zbyt 
nią skłonnołć do kombinacji wszerz 
boiska. 

Spotkanie niedzielne było pokazem 
dwóch odmiennych systemów gry. Wie 
deńczycy nic nie przyswoili sobie z 
wpajanero w nasz zespół systemu 
wzmocnionej defensywy. Ich środko· 
wy pomocnik bYI wysunięty do przo­
du, boczni kryli skrzydłowych, a obroń 
cy ptlnowall łączników. Pilnowali do· 
brze, bo dtur;I czas nasz napad nie u· 
miał złamać Ich postawy. 

Akcje Polaków były szybsze I ener· 
glcznleJsze, ale napastnicy strzelali tak 
niecelnie, że wiele minut minęło, za· 

Miły uśmiech, uścisk dłoni, wYmlana wiązanek kwiatów między kapitanami 
drużyny polskiej Cieślikiem I wledet\sklego FAC przed meczem rozegranym 

w Łodzi na 11tadionle Włókniarza. 

nim zdobyli pierwszą bramkę. DOsko• UNIA OGNIWO 32 1 22 
nałe pozycje zmarnowali: Krasówka, - • 
który z odległości 1 metra nie trafił 
do bramki, nie wiodło się początkowo 
t Tramplszowl. Szereg pomysłowych 
akcji Inicjował Cieślik. Spełniając wła 
śctwle rolę kierownika ataku nasz łącz 
nik wspaniale rozdawał piłki swym ko 
legom. 

Po równorzędnej grze l szeregu obu· 
stronnych, ciekawych momentów pod· 
b.ramkowych, w 35 mln. piłkę przejął 
Krasówka, zmlenłl pozycję z Sobkiem 
I oddał , precyzyjną centrę. Piłka ml· 
nęła wybiegającego Valentina . (bram· 
karz), a Tramplsz głową skierował J11 
do siatki. 

Po zmianie bol,<;k sytuacja ksz:tałtuJe 
się zupełnie inaczej. Polacy zwiększa· 
,ją tempo, którego nie wytrzymuje zu· 
pełnie FAC. Drużyna nasza nie schodzi 
z połowy holska gości. KUka doskona• 
łvch sytuacji podbramkowych zaprze· 
paszcza Sobek i Alszer, którzy strzela· 
Ją niecelnie. Bardzo poprawia swą grę 
suszczyk. 

W 76 minucie Cieślik ostro centruje I 
znowu Tramplsz z identyczneJ pozycji 
strzela" głową nieuchronnie drurą !Jram 
kę. Napór drużyny polskiej trwa· bez 
przerwy. W 87 minucie gry Jeden z za· 
wodników FAC broni ręką na poln kar 
nym, za co sędzia dyktuje rzut karny, 
który pewnie strzela Cieślik. Polacy 
prowadZfł 3:0. W międzyczasie Kubika 
na lewym skrzydle FAC zmienił Hauer, 
który w ostatniej minucie strzałem z 
U metrów zdobył honorową bramkę 
dla gości. 

w mecm tuZłowym o mistrzostwo 
Ligi Zrzeszeniowej „Unia" zwyciężyła 
„Ogniwo" 32:22. Zespół „Ogniwa" wy• 
stąpll osłabiony brakiem swego naJlep 
szero zawodnika Szwendrowsklego. 

Najlepszym za­
wodnikiem ł>yl 
Olejniczak z U· 
ni!, który wygrał -·-=-'> zdecydowanie 
wszystkie swoJe 
biegi, uzyskuJąo 
równlet najlep• 
szy czas dnia -
1:24,7. W Ogni• 

wie naJlepszym zawodnik.Iem był Pu• 
per. Widzów 1 tysięcy. 

W M;uchowcu w meczu tu:Uowym o 
mistrzostwo lł~I mlędzy Gwardii\ a 
Górnikiem , zwyclętyll górnicy 28:26. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: Mo1 
I, Paluch I Dziura po 6, Wieczorek 5, 
Nawrocki 2 I Andrzejewski 1. Punkty 
dla Gwardii: Bonin 9 (bez poratkl). 
K;urek 7, Spyra s, Malinowski 3 I Je• 
zewskl 2. Najlepszy czas dnia uzyskał 
Bonin 1,28 mln. 

W Częstochowie mecz tu:!:lowy o mi­
strzostwo ligi między Włókniarzem a 
Kolejarzem zakończył się ciężko wy• 
wałczonym zwycięstwem Włókniarza 
27:26. Najlepszym zawodnikiem meczu 
byt Nlechowskl, który wygrał wszyst• 
kie bieg'I I pobił rekord toru, nale:b,c;r 
do Szwendrowsklego w czasie 1:28,5. · 

Drużyna austriacka miała linie defen A •of d b ł J 
sywne lepsze od Polaków, jednak nie 1 ftl a 0 rym $ rze cem 
posiadała wartośclowyclt napastników. KOLEJARZ CWKS 2 1 Obaj łącznicy FAC grali zbyt głęboko _ 1 

cofnięci do tylu. • 
W polskim zespole wyróżni~ nalety W . . . 

Gędłka w obronie Cebulę w po~ocy W a~w1e spotkanie p1łka.r• 
oraz Tramplsza i:a skrzydle.. Alszer, &kle o pucha![' Zlotu między Kole-
Sobek i ~rasówka zagrali słabo. W su· jarzem (P(nnań) a CWKS wygrał 
mle druzyna polska, będąc zespołem . . . 
posiadającym . dużo lepszą kondycję I KoleJarz 2:1 (0:0). Bramki zdobyll: 
ambicję w grze, zasłużyła na zwyclę· dla Koleja!I'Za - Anioła - 2, dla 

:~~~r.c:aj~ d::;r:,a~:~~? :;::~~!'. CWK~ - Glajca_r -. 1. Sądzi.ował 
w drużynie FAC podobali się: bram· Szperhng z Łodzi. Widzów około 10 

karz Valentln, a przede wszystkim de• tys. 
fensywa W której rej wodził lewy O· g~.i,1. • tał bard 
brońca, Ryba. w napadzie najlepiej wy I ~"":arue S · O na ZO słabym 
padł lewoskrzydłowy Kubik. (Rm.l PoZtonue. 
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